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„Stary kamerdyner N. Pana, 
„szych lat Monarchy pełni przy nim słażbę, wi- 
. dząc, że Cesarz wyszedł bez okrycia, pospieszył 
„z paltotem. i skłonił dostojnego swojego Pana, 


-da fach 


Cuas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele 1 dni świąteczne: 
Bddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub x przesyłką pocztową 12 e. _ 


Prenumerata wynosi: 


n » omieokiem ....<..... 
do Wioch, Rrancyi, Anglii, Belgii, 


Podróz Najjasniejszego Pana. 


N. Pan wydał następujące najwyższe pismo od- 
ręczne : 
Kochany fmp. baronie Lietzelhofen! Pod- 


“czas obecności Mojej w Galicyi i przy sposobno- 
"ści wielkich ćwiczeń, przekonałem się o gruntownem 
wykształceniu, dobrem wyglądaniu i wojskowej 
postawie wojską podlegającego Pańskim rozkazom 
 jeneralatu; jak niemniej w zwiedzanych przeze- 


mnis zakładach wojskowych z zadowoleniem spo- 
strzegłem wzorowy porządek i uregulowany ruch 
służbowy. 

Tak samo zadowoliły mnie pod każdym wzgle- 
dem .połączone przy sposobności ćwiczeń 'oddziały 
obrony krajowej. 

Specyalnie podnieść muszę dalej pochwalnie 


_trafne dowodzenie jenerałów, jak niemniej popra- 
` wne wydawanie rozkazów i uważne kierownictwo 
„wojsk na terenie. 


Wyrażając Panu z tego powodu za Pańskie in- 
strukcyjne działanie, Moje podziękowanie i Moje 


„pełne uznanie, polecam Panu oznajmić Moje szcze- 
.gölne zadowolenie także wszystkim jeneratom, 0- 


ficerom sztabowym i wyższym, jakoteż żółnierzom 


` stałego wojska i obrony krajowej. 


mowice, 10 września. 
Franciszek Józef, m. p 


Lwów 12 września. 
Wzorowy porządek przewodniczy tutejszym ce- 


_ sarskim uroczystościom, które coraz Świetniej roz- 


wijaja się. Wiecie już z telegramów obszernych, 
jak pięknie, a w głównych szczegółach wspaniale 
przeszedł dzień wczorajszy pierwszy pobytu Najj. 
Pana w stolicy krajn. Po obiedzie dworskim, na 
którym było osób sześćdziesiąt jeden (Gazeta 


„Lwowska podaje-ich spis imienny), Cesarz roz- 


mawiał bardzo długo z gośćmi, a zwłaszcza z pre- 
zesem Kola polskiego p. Grocholskim, którego 


„ weigz N. Pan odznaeza tutaj. Cesarz tak byl za- 
. jety &wiezeniämi wojskowemi i uroczystościami, 


iż pytał się p. ‚Groeholskiego o wiadomości z Wie- 


. dnia. JW chwili, w której z nim rozmawiał, zbli- 
. 4a6 się zaczął olbrzymi pochód, opisany w tele- 
, gramach wczorajszych. N. Pan wyszedł na ganek, 


a że nie pożegnał się z gośćmi, ci pozostali 
w sali i z okien przypatrywali się nochodowi. 
który od najmłod- 


aby go przywdzial. 
Kantata, do której muzykę skomponował Mi- 


_ kuli, a słowa Sabowski, „odśpiewaną została po pol- 


sku, a następnie przez- tych . samych śpiewaków, 
to jest przez Towarzystwo muzyczne galicyjskie i 


„krakowskie po .rusku. Podczas pochodu wojskowe 
-kapele graty hymn narodowy, a w końcu, gdy 


rozpoczęła się owa czarująca swym blaskiem i 
artystyczną pięknościa defilada róznobarwnych 


„świateł, orkiestry zsgrały umyślnie skomponowany 
. marsz Franciszka Józefa I przez Tymolskiego. 


„Tłamy ludu na ulicach były niezmierne i wszę- 
dzie witano przejeżdżającezgo Monarche z niesły- 
chanym zapałem. Wszędzie ład, karność pano- 
wały. Straż ochotnieza obywatelska pełni swoją 
służbę z ,wielką energią, ale zarazem z gódną 
podniesienia uprzejmością. Jest ona wzorową. 

Wracając się do audyencyj wczorajszych, o któ- 


rych wspomniałem w telegramach, podnieść mii- 


szę,;że w nadzwyczaj sympatyczny sposób odbyło 
się przedstawienie Wydziału Towarzystwa Łowie- 


. ekiego. Prezes Towarzystwa hr. Włodzimierz Dzie- 
_ duszycki. przemówił do N. Pana słowy: „Wy- 
„dział: Towarzystwa Łowieckiego. przychodzi złożyć 


swój hołd Cesarzowi i najpierwszemu w państwie 


. myśliwemu, a zarazem składa Mu myśliwskie ży- 


czenia*. Następnie hr. Dzieduszycki przedstawiał 
członków Wydziału, omawiając zalety myśliwskie 


rec 24 złr. o 2 ar. 500. 
28 złe. 7 złe. 3 ur. 
32 yr. S xix. 8 sk. 
Bisty 
tad franco 


powstał w skutku pęknięcia rury gazowej. Dziś 
około 1 po poładniu nowy alarm poruszył publi- 
czność, zgorzała na Pohulance, ódosobniona cha- 
łapa. I tu przybyła straż oraz zjechały się wszy- 
stkie władze pp Zaleski, Libel, dyrektor Policyi, 
pożar ugaszono w jednej chwili. Przez ten czas 
Najj. Pan zwiedzał zakład skarbkowski Droho- 
wyż oraz stado tam się znajdujące. Towarzy- 
szyli Najj. Panu: Namiestnik, Marszałek, zapro- 
szony ks. Adam Sapieha, ks. Karol Jabłonowski. 
hr. Władysław Badeni, p. Wsresczyński oraz inni 
członkowie zarządu. Wspaniały i wzorowo prowa- 
dzony zakład przedstąwił się świetnie. Dziewczę- 
ta zakładu ofiarowały Cesarzowi bukiet. Najj. Pan 
wyraził p. Starklowi Dyrektorowi wielkie swoję 
zadowolnienie. Cesarz koło 2-giej powrócił. Teraz 
godzina 6-ta rozpoczyna się drugi obiad dworski. 
Przed siódmą trzeba być ną balu miejskim, zatem 
kończę. 

Dodać winienem, że wczorajszy bankiet wy- 
dany przez Gazetę Lwówską dla dziennikarzy wy- 
padł świetnie. Czuć bylo w nim organizacyjny i 
estetyczny zmysł naczelnego redaktora, który ser- 
decznie, uprzejmie a z powagą odpowiednią oko- 
liczności ugościł zaproszonych. 

Angielski attaché w Wiedniu pułkownik Prime- 
rose przybył tu z manewrów i bywa w tutejszych 
salonach. Jest to brat lorda Ribort, który za c- 
gromne sumy pieniężne przeprowadził wybór Glad- 
stona. 

Bawi tu także szef sztabu jeneralnego baron 
Schöofeld. Wiele osób znowu przybyło. z Krako- 
wa: ks. Zuzanna Czartoryska, ks. Helena San- 
guszkówna. Jutro przyjedzie ks. Władysław Czar- 
toryski. 


Jednym z najświetnieiszych punktów, pisze Gaz. 
lwowska, był rynek, głównie zaś część jego po- 
łudniowa, gdzie wznosi się portal trynmfalny przed 
wjazdem do ratusza. Portal ten bogato udekoro- 
wany, przepysznie się wydawał w bogatym oświe- 
tleniu gazowem i elektrycznem. Nad łukiem wzno- 
sił się olbrzymi orzeł austryacki, z którego" try- 
skało światło. Poniżej orła umieszczona jest grupa, 
przedstawiająca patryotyzm, gościnność i meztwo. 
Z. dłoni figury, przedstawiającej gościnność, try- 
skała istna kaskadą światła cała zaś główna fa- 
sada gmachu ratuszowego ujętą była w ramy 
światła gazowego, które poruszane lekkim powie- 
wem wiatru, sprawiało efekt poruszającej się fali. 
Wiatr ten, który. w wyższych warstwach powie- 
trza był niezawodnie silniejszy, sprawiał, iż przy- 
gotowane na szczycie wieży ratuszowej oświetle- 
nie gazem nie powiodło się w zupełności; tak na 
szczycie. wieży, jak na dólnej galeryi. płonęły 
światła tylko od strony południowej. Tak samo 
było na wieży cerkwi wołoskiej; we wszystkich 
jej oknach płonęły światła, ale tylko od strony 
rynku, t. j. południowej; od zachodniej zaś i pöl- 
nocnej gasło Światło po krótkiej walce z wiatrem. 

Prywatne domy w rynku były wspaniale bogą- 
to i gustownie oświetlone. Powiedzieć to można 
mianowicie o królewskiej niegdyś kamienicy. na- 
leżącej dziś do ks. Kaliksta Ponińskiego. Ulice 
prowadzące z rynku przedstawiały widok równie 
wspaniały i świetny. Na szczycie kopuły kościoła 
00. Dominikanów migotały światełka a w oknie 
dzwonnicy wychodzącem na ulicę dominikańską 


poza 


ni 


umieszczony był transparent z napisem następu- 
Witaj nam Oesarzu i Panie! Najsz!ache- 
Monarchów i Najmiłościwszy Królu 


nasz. 

Kościół OO. Jezuitów był także oświetlony, a 
na głównej fasadzie uderzał transparent przedsta- 
wiający znaną legendę o Rudolfie I, gdy ten spo- 
strzegłszy kapłana id cego z Przenajświętszym Sa- 
kramentem, zsiądł z Konia i ofiarował go na u- 
slugi kapłanówi. Napis pod tem przeżroczem był 
następujący: Spadkobiercy pobożności Habsbur- 
gów, cześc i chwała! 

Na placu św. Ducha, zwracał uwagę wspaniały 
orzeł oblany światłem gazowem nad weranda ka- 
wiarni wiedeńskiej. Pla$ Maryacki budził zachwyt 
prawdziwy. Cały szereg hotelów: Langa, Europej- 
ski, Żorża, wszystkie kamienice zamożnych oby- 
wateli: pp. Penthera, ks. Ponińskiego, Kiselki, 
Wieczynskiego, br. Brunickiego, byly bardzo efe- 
ktownie oświetlone, ale pierwszeństwo należy sie 
bez wątpienia bankowi hipotecznemu, który gmach 
swój oświetlił bardzo wspaniale od fundamentów 
aż do dachu. Nad sklepem p. Bratkowskiego u- 
miószczony był olbrzymi monogram Najj. Pana 
bardzo dobrze oświetlony, a w sklepie p. Dittmara 
transparent z monogramem i koroną w przepy 
sznem oświetleniu brylantowem. Nad wszystkiem 
górowało jednak światło Drummonda umieszczone 
w zakładzie fotograficznym p. Trzemeskiegn na 
czwartem piętrze hotelu Entopejskiego. Jasny dzień 
zapanował na całym placu od tego światła, które 
rzucało strugi swoje także na plac Halicki aż do 
kościoła 00. Bernardynów. Jednem słowem, w tej 
części miasta wypadło oświetlenie nadzwyczaj wspa- 
niale i efektownie. 

Wszędzie, na każdym niemal kroku, miła dla 


oka niespodzianka. Nie było ani jednego domu, 


któregoby balkony, gzymsy, okna nie były rzę- 
siście oświetlone lampk2mi, balonami, gazem. Długi 
szereg kamienic oświetlonych rzęsiście przy uliey 
Karola Ludwika, przeżrocza dobrze oświetlone na 
gmachu Galic. Towarzystwa kredytowego różno- 
barwne balony i światełka w sąsiednich kamieni- 
each, wszystko to tworzyło piękną całość. Na ulicy 
Jagiellońskiej imvonował przepysznem oswietle- 
niem gmach Gal. Bankn kredytowego, Kasy oszczę- 
dności i Baku włościańskiegó. Kasa oszczędności 
umieściła na balkonie narożnym pod gustownym 
baldachimem popiersia Najj. Państwa a od strony 
ulicy Majera bardzo piękny transparent przedstą- 
wiający Polskę. W ulicy Majera biła istna luna 


¡od domów hr. Miera, bar. Maraszkana, pp. Galla, 


Tennera it. d. ale najświetuiejszy widok przed- 
stawiał się przy wjeżdzie na ulicy Słowackiego. 
Nowy gmach sejmowy był pysznie illuminowany. 
Gzymsy obu pawilonów, obie galerye na dachu 
między pawilonami a głównym ryzalitem, okna 
w pawilonach i w głównym ryzalicie a dalej 


wszystkie bramy i portale oświetlił p. Hochberger | 


nad wszelki wyraz efektownie i gustownie. Mię- 
dzy środkowemi filarami ryzalitu głównego były 
ńmieszczóne pod koroną cyfry Najj. Pana w bry- 
lantowem oświetleniu. Wjeżdżając na ulieę Sło- 
wackiego od ulicy Majera, mieliśmy po prawej 
ręce wspaniały jaśniejący gmach sejmowy, za 80- 
bą czarujący widok na szczyt góry zamkowej 
całej w płomieniach, miotacej co chwila w:ciemne 
przestworza ogniste kule i rakiety, z których na- 
stępnie sypał się na miasto grad ognisty, przed 
sobą zaś mieliśmy ogród miejski, pełen jeszeze 
bujnej zieleni, oświetlony  ogniami bengalskiemi 
we wszystkich możliwych kołorach, a z poza o- 
grodu, z góry jakby z pod obłoków biło na całe 
miasto silne światło elektryczne. Było ono umie- 
szezone na szczycie kopuły cerkwi Sgo Jerzego. 
Każdy kto w tej chwili stał w miejscu, gdzie ”u- 
lica Majera krzyżuje się z ulicą Słowackiego, mu- 
siał być zachwycony tym wspaniałym, czarującym 
widokiem. 

Przejdźmy jeszcze inne części miasta. Dworzec 
Karola Ludwika, obserwowany z ulicy Grodeckiej, 
był wspaniały. Ryzalit główny w gmachu teatral- 
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„muzyka przechodzi następnie w narodowe „tempo 
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„CZASU w głównym 
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Tyi naszi hory; pola, wesell wsi, 
Ty k’num prybuw | 

K’Tobi zryt’ rugka zemla, bo Ty 
Na niu ne pryzabuw. 


Hosty meż namy dneś, hosty, 

Tut. wirnost’, szczyrost, z, prawotóju... 
Prawą -narodni.nam „światy, — Í 
Ochorony Twojej rukoju. 


“Piękny ten utwór, mający również piętno: na- 
rodowej muzyki, skomponowany przez prof. Wach- 
nianina, dał hasto do nowych okrzyków, do no- 
wego objawu solidarności, do stwierdzenia, że 
wszyscy bez wyjątku, bez względu na obrządek 
i język, łączymy się w uczuciach dla Monarchy. 
Okrzyki te, pełne nieudanego zapału, nie usta- 
wały prawie podczas wykonania hymnu ludowego. 
Bezpośrednio po kantatach nastąpił pochód: z po- 
‘chodniami, o którym doniósł wczorajszy nasz to- 
legram. ER I 
OW! Sobotę zaproszeni byli na obiad we Lwowie 
|do'N. Pana następujący panowie: hr. Alfred Po- 
tocki, hr. Lądwik Wodzicki, hr. Kinsky, dr. Ka- 
zimierz ONDE z ka. Taxis, hr. 
Kazimierz 


nym ód ulicy Skarbkowskiej rozsiewał matowe, 
łagodne światło, iane gmachy publiczne w rozmai- 
tych częściach miasta rywalizowały ze sobą obfi- 
tością światła. NA] 

W domu narodnym na balkonie, było umie- 
szczone przeźrocze przedstawiające chwilę założe: 
nia kamienia węgielnego pod ten budynek przez 
Najj. Pana w roku 1856, a dalej widok już go- 
towego gmachu przyszłej cerkwi. d 

Podczas illuminacyi wszystkie sklepy, które 
w ciagu doia były po największej części pozamy- 
kane, otworzono i oświetlono wspaniałe. Podezas 
illuminaeyi, która w niektórych miejscach trwała 
do półaocy, przechadzało się po ulicach z pewno: 
ścią około stu tysięcy osób. Spokój i porządek 
nie został nigdzie ani na chwilę zasłócony — 
wszędzie panował nastrój uroczysty, poważny i 
serdeczny. Pogoda prześliczna. j 

Oświetlenie szezytu góry zamkowej wypadło 
świetnie, a pochód z pochodniami przeszedł wszel- 
kie oczekiwania. Około 10,000 osób wzięło w nim 
czynny udział a słuszny podziw budził porządek, 
z jakim go wykonano. 


Wieczorem wały gubernatorskie i góra karme- 
licka zamieniły się w olbrzymi amfiteatr, a ulica 
Czarnieckiego przed rezydencyą Najj. Pana stała 
się widownią nowej serdecznej manifestacyi lu- 

ości. | 

Gdy uwielbiany Monarcha ukazał się na bal- 
konie, powitały Go grzmiące, jednomyślne i din- 
gotrwałe, za każdam przycichnieciem chwilswem 
wznawiajace się z nową potęgą okrzyki. Nareszcie 
na znak dany muzyce, uciszyły się tłumy, i chór 
śpiewaków przybyłych ze wszystkich stron kraju 
wykonał kantatę powitalną. Tekst kantaty jest 
następujący : E 

Cesarzu, Królu, -Gościu nasz i Panie, 

Ot» Cię: wita. dziekezynienia słowem 

Naród, któremu Twoje panowanie 

Żyć pozwoliło życiem narodowem. 

Wszystkie ta serca wdzięcznością wezbrane, 

Miłości w każdem plomienieje' Znicz, 

Przyjm je tak chętnie, jak są Ci oddane, 

Przyjm i w potrzebie na ich- wierność licz! 


rasioki, X. arcybiskup Wierzchleyski, 
(X. arcybiskup Sembratowiez, X. arcybiskup Ro- 
maszkan, ks. Poniński, ks. Adam' Sapieha, ks, 
J. Czartoryski, br. Roman Potocki, hr. Artur Po- 
tocki, hr. Jan Aleksander Fredro, hr. Adam Bą- 
kowski, hr.‘ Dunin: Borkowski, br. Władysław Ba- 
deni, br. Jan Tyszkiewicz, hr. Adam Gołuchowski 
hr. Antoni Golejewski, hr. Jaliusz Dzieduszycki, 
hr. Emil Potocki, hr. Karol Mier, hr. Józef Bawo- 
rowski, prezydent sąda wyższego dr Schenk, bar. 
August Romaszkan, bar. Baum, wiceprezydent 
Filip Zalegki, radca dworu Herman Loebl, prez, 
bar. Jorkasz-Koch, prezydent miasta dr Gnoiński, 
wiceprezydent Koerber, A. Jaworski, Erazm Wo- 
lański, dr Józef Malinowski, radca dworu Podle- 
wski, dr Euzebiusz Czerkawski, Waleryan Podle- 
wski. Z jeneralicyi i sztabu: jen-adjatant bar. 
Beck, jen.-adjutant bar. Mondel, jen.-komendant 
bar. Litzelhofen, jen.-porucznicy Salomon-Friedberg 
i Lauber; jeneralowie Merolt, Krenosz, Doepfner, 
Teuchert, Pawlikowski, Werner, ks. Taxis-Lamo- 
tal, adjutanci przyboezni hr. Wolkenstein, bar. Mer- 
tens i hr. Rosenberg, pódpułkownik Pohl, major 
Berzeviczy, kapitan Chavanne i lekarz sztabowy 
dr, Lanyi. Se 


Podajemy dziś: w całości przemowę hr. Krasie- 
kiego do Cesarza, której treśó podaliśmy w tele- 
gramie : O 3 

Wasza ces. kr. Apostolska Mość Najmiłościwszy 


|Panie! _ . a > 
| Pray a uszczęśliwiającej obecności Two- 
jej,..Najj. Panie, w wiernym Kraju naszym, my 
szlachta polska, łagodnemu berła Waszej. ces. Mości 
poddana,, pospieszamy złożyć u stóp, Twoich hold 
wiernopoddańczej lojalności i przywiązania do 
Twej uświęconej Osoby 'Najj. Panie, do Tronu i 
do panującej nam. Dynastyi. Pragniemy zarazem 
wynurzyó uczucia nieograniczonej wdzięczności i 
uwielbienia, boś Najj. Panie, w mądrości i spra- 
wiedliwości Twojej: uznał, że co przyrodzone i hi- 
gtoryczne, to sig zaprzeczyć nie da, boś na tej 
dice raczył uznać narodowość naszą i ugan- 
kcyónował mowę naszą rodzinną w szkole, sądzie 
i urzędzie; słowem, state’ się najdobrotliwszym 
Opiekunem tego, co nam najdroższem na ziemi. 
To, też mając serca przepełnione temi uczuciami 
nieograniczonej wdzięczności, i miłości niech nam 
wolno będzie dać, im wyraz okrzykiem z pełnej 
piersi: Najmiłościwszy Pan z najukochańszą Ro- 
dziną Swoją niech żyje! - 


Ciężkie ta ziemia przebyła koleje, 

Lecz pod Twem berłem zapomisa bólu, 

Więc hołd Ci sklada, Cesarzu i Królu, 

Łącząc z miłością wiarę i nadzieję. 

Gdzie te uczucia wiążą naród z Tronem, 

Gdzie Król ‚to ojciec, a narody dzieci, . N 
Tam wspólna przyszłość jasnem światłem święci, 
Tam Tron jest silnym, Państwo niewzruszonem. 


Wita Cie, Królu, cały kraj i lud, 
Wita Cię, Panie, ‘Twój stołeczny Gród! 
Jak szeroki polski łan, 
Gdzie: Dniestr, Wisła, Prut i San, 
Wszędzie brzmi radośna wieść, 
e nam Gościem Król i Pan, 
Więc Mu sława, więc Mu cześć! 


Muzykę tej kantaty, do :słów „Wł. Sabowskiegó, 
napisał dyrektor Mikuli. Ogólnem zdaniem znaw- 
ców jest to kompozycyą. wyższej wartości, „a, WY- 
konanie, było pod „każdym. względem wzorowe. 
Trzymana w,„poważnym nroczystym charakterze, 


mazurka, .a kończy się pełnym siły i zapału .u- 
stępem finalnym, głoszącym „cześć i sławę . Naj- 
dostojniejszego „Gościa i Pana“, który z balkonu 
rezydencyi słuchał tej kantaty. SE er out 
Po ukończeniu, kantaty nowy. wybuch, okrzyków 
był. niejako stwierdzeniem solidarności wszystkich 
z uczuciami wyrażonemi w „pieśni. . ..- . i. 
Gdy po długiej chwili: uciszyły. się. nieco rzesze, 
ten sam chór zaintonował kantatę ruską. 
Na naszych oteiw tut zemły 
Korolu hałyckij witaj! 
Tobi z predannosty lubwy wineć 
Płete narod i kraj, 


W jednej z korespondencyi Czasu z Sądowej 
Wiszni z.d. 8 września (N. 207) stało: „Prowian- 
towanie wojska bardzo dobre, wino wyborne, peł- 
no go dziś w oberży, mięso świeże, chleb tylko 
niedopisał. Z powodu spleśniałego chleba dostawca 


Część literacko-artystyczna. 


- W-sprawle restauracyi Wawelu. 


oe 


Odzyskanie zamku na Wawelu w tej świetności, 
jaką się odznaczał niegdyś, będąc'siedzibą głowy 
całego narodu, jest obecnie życzeniem, które z naj- 
wyższej woli Monarchy ma się stać czynem. Któż 
może wątpić, że to Zyczenie z równą tętni siłą 
w każdej piersi, co się polską chce nazywać pier- 


sią? Nikt nie wątpi. Prośba o przywrócenie Wa- 


welu do dawnej świetności i uczynienie go rezy- 
dencya, przedłożona: Monarsze była aktem naszych 
przekonań, zarazem głosem całego obszaru Polski, 
przychylenie się do.niej Monarchy i przyrzeczenie, 
że się postara “o powrócenie mu dawnej świetno- 
ści, byłó z jednej strony’ aktem nznania naszych 
Życzeń, a z drugiej strony aktem uznania naszego 


_ Slusznego patryotyzmu. „Nie tylko wam oddaję 


Wawel w myśl waszych życzeń, ale się postaram 
oddać go wam w myśl pragnień opartych i osnu- 
tych na całej tradycyi waszej historyi, waszej 
sai Tak nam wolno tłamacżyć łaskawość Mo- 
natchy. 

W' ten sposób restauracya Wawelu staje się czy- 
nem podwójnie dońóśnym. Mamy bowiem 'restau- 
rowaé nie krakowski tylko zamek, ale ‘Wawel 
znany całej Polsce, jako rezydencyę dawnych kró- 
lów, mamy odtworzyć nie miejscową budowę, ale 
dzieło: sztuki; na jakie swojego czasu pierwszorzę- 
dne ‘krajowe°i zagraniezné składały się siły. A 
więc ideglna własność całego dawriego kraja ma 
odzyskąć szatę, jaką ją niegdyś odziała najwyż- 
szą artystyczna zdolność, wola i materyalna tego 

aji potoga. Sato ‘momenta’ tak święte: nietylko 


eznego umysłu, że na nich ‘pragniemy niniejszem 
osnué kilka uwag w sprawie odbudowania zamku. 
Powyższe słowa wyjmują restauracyę zamku z za- 
kresu partykularnych czynów, które tylko dla pe- 
wnej miejscowości, miasta lub prowincyi mają zna- 
czenie, a przenoszą ją na pole powszechnych dą- 
żeń narodowej sztuki, aby się stała takim wyra- 
zem ogólnego patryotycznego poczucia i przekonań: 
jak dzisiejsze nasze malarstwo, takiem echem i 
wynikiem artystycznej narodu działalności, jakiem 
była wszelka sztuka u Greków, Rzymian `i mi- 
strzów renesansu w czasach naszych: Zygmuntów. 
Za restauracyę Zamku mamy odpowiadać całemu 
krajowi, naszé uczucia muszą stanąć * na równi 
z tradycyą historyi, odnawiając przeszłość: doró- 
wnać przeszłości, nasza ambicya wykarmiona po- 
stępem całych stuleci aż do obecnej chwili; musi 
wiernie i z całą powolnością podać ucho: historyi 
naszej przeszłej sztuki. "To są momenta. które u- 
trudniają, ale zarazem i uświetniają dokonanie 
świętego czynu. Ażeby usunąć trudności » pod- 
nieść świetność, weźmy” na uwagę przedewszyst- 
kiem wielkość zadania. 

”*Historya Zamku "na Wawelu nie jest zbadaną. 
Zamek jest wielkim zbiorem najrozmaitszych czę- 
ści architektonicznych; odrębnych zarówno stylem, 
konstrukcyą, przeznaczeniem, czasem "powstania, 
jednostajnością materyała ‘i sposobu wykonania. 
Zamku nie stanowi ani kaplica Jagiellonów, która 
się stała abecadłem sławy Wawelu, ani ‘dziedzi- 
niec królewski, którego artystyczne znaczenie'mgli- 
sto się tylko rysuje w pojęciu uwielbiających po- 


‘toniki przeszłej sztuki kraju. Restauracya Zamku 


wymaga więc przedewszystkiem zbadania historyi 


"Wawelu, aby‘ na ‘tej podstawie można było odkryć, 
‘odszukaé, odczytać 'sumiennie i nieomylnie wszys- 


tkie szczątki stylowej i konstruktywnej świetności 
i dopiero tą drogą dojść do prawdziwie history- 
cznego cało-kształta dawnej "królów naszych ‘rezy- 


go ale i- czysto historycznego i estety-|deneyi. Mogłoby sig bowiem”zdawać ha pozór, że 


dochowane do dziśdnia szczątki zamkowej świe- 
tności, są esencyonalnym wyrazem jego: dawnego 
kształtu i piękności; mogłoby się tak zdawać i 
tak się zdaje rzeczywiście nam wszystkim, co za- 
pominamy, że patrzymy na zamek po długich wie- 
ków i zniszczeń kolei, wśród których niejedno fał- 
szywej uległo zmianie nienmiejętnej ręki lub obo- 
jętnego na rzetelny artyzm umysłu. Tymczasem 
większą część nieistniejących dziś zabytków od- 
najdzie napowrót fachowa zdolność, dążąca po 
nitce historyi sztuki i kraju do kłębka form arty- 
stycznych, jakiemi się mogła i musiała posługiwać 
przeszłość, zwłaszcza, gdy jej areydzieła wykony- 
wali mistrze znanego nam dziś z taką gruntowno- 
ścią, kraju. 

Tylko opisanym ;sposobem można zatem zebrać 
sumiennie materyał konięczny do odbudowania 
Zamku w dawnej jego świetności. Rzecz oczywi- 
sta, że pierwszeństwo pracy w tym kierunku, mu- 
si się z natury przedmiotu zalecić siłom krajowym. 
Rzecz również oczywista, że krajowe archiwa, 
krajowe muzea. i, zbiory zabytków sztuki, są 
pierwszorzędnemi skarbnicami dla badań history- 
cznych i zebrania artystycznych materyalów do 
restauracyi. ; Rzecz wreszcie naturalna, że tylko 
wszechstronnie zgromadzony materyal i uprzystęp- 
niony wszystkim fachowym ludziom, może być 
podstawą jednolitego odbudowania Wawelu. Ubli- 
żylibyśmy świeżo publikującej się a godnej wszel- 
kiego uznania pracy pana’ Odrzywolskiego o 
Zamku na Wawelu, gdybyśmy chcieli twier- 


dzić, że zgromadz*nie choćby częściowe tylko 


rzeczonego matetyśłu jest rzeczą łatwą, dającą się 


szybko i bez wielkich zachodów uskutecznić. Prze- 
'ciwnie jest-to praca przechodząca siły jedndgo 


człowieka, jezeli chodzi o wyczerpujące i sumien- 
ne jej dokonanie. 

Zebranie przeto materyału do restanracyi po- 
winno by się stać zadaniem . osobnej: ankiety, Zło- 
żónej w połowie z architektów, w połowie z ludzi 


li y | 
polskiej sztuki!;Czyliz bez śladu spłonąć ma ta 
iskra, zdolna rozpalić nie jedną pierś napełnioną 
poczuciem piękna, ale skazaną na zmarnowanie 
w ciasnym zakresie codziennego: budownictwa. 
Czyż. dobrowolnie wyrzec się mamy może nowego 
polskiego arcydzieła. Piörem:i pędzlem mogli wy- 
walezać uznanie i zwyciężać obojętność nasi mi- 
strze słowa. i malarstwa — ‘ale architekci zmar- 
nieć "muszą nie mając sposobności objawienia: się. 
A wieki czekać będziemy na chwilę do tego 
równie sposobna, na pracę architektoniczną równie 
szeroką i ponętną. Niechaj więc opinia: nie zamy- 
ka. sie: w sympatyach dla jednostek, ale „niech 
przyklaśnie godziwej: walce.o lepsze, «niech mierzy 
i-sadzi krajowe siły, gdy one staną z wynikami 
swej pracy. mË 

A gdyby: powszechnej konkurencyi stanąć miały 
w poprzek. jakiekolwiek. przeszkody, to jedna juz 
chyba droga jasna pozostanie, droga ścisłego kon- 
kursu. 'Zgodzą się na: to zapewne jednogłośnie 
i technicy, takiem przynajmniej. było- zawsze do- 
tad ich- stanowisko. Nam myśl «konkurencyi tem 
silniej -<musiała «sięw tej chwili zalecić, ile że dziś 
tą droga powstają w okół gmachy pabliczne, tą 
drogą «szły. «najwyższe „władze . austryackie w rze- 
eżach wspaniałych budowli wiedeńskich, tą drogą 
‚ehodzit i. renesans włoski; a pamiętajmy,: że jego 
to ‘dzielem: była 'wspaniała: rezydencya Zygmuntów. 
» odestesmy: zresztą Roa ig zaufaniem: patrzy- 
my na przyszłe lesy-Wawelu, bo gdzie inicyatywę 
bierze: taki mąż :jak „Dr iZyblikiewiez,..ktöry «tyle 
już dokonał i irtyłe dokonać zamierza, tam można 


poświęconych badaniom historyi kraju i sztuki 
krajowej — ludzi rzetelnego, estetycznego wykształ- 
cenia. Tak złożona ankieta będzie mogła dopiero 
na podstawie zgromadzonego materyału przystąpić 
do ścisłego opracowania programu restauracyi, 
oraz warunków i szczegółów konkursu na plany 
odrodzonego. Zamku królewskiego. 

Za wczesnem wyda się może to: wspomnienie 
o konkureneyi — wypłynęło ono przecież wprost 
z poczucia doniosłego znaczenia restauracyi Wa- 
welu, tak pod względem historycznym jak i arty- 
styeznym. 

Kto odezül równie: piękno jak powagę tych 
murów, kto pojął odpowiedzialność naszą w obec 
przyszłych pokoleń, ten z czcią należną zadaniu 
i z rozwagą krytyczną zasłaniać się musi : nietyl- 
ko nad drogami prowadzącemi niemylnie do po- 
znania siedziby królewskiej w dawnej jej szacię; 
ale troszczyć się razem będzie o sposoby :przela- 
nia:w nowe kamienie: tych form starych, wzro- 
kiem duszy podpatrzonych. T 

Jeżeli wiedza a praca połączonych badaczów 
zabytków krajowych i znawców renesansu. wło- 
skiego z w. XVI przygotować mają materyaly 
i określić zadanie przyszłemu: restauratorowi Wa- 
welu, to niechajzé i rozwiązanie ‘tego wielce do- 
miosłego: zadania nie będżie powierzonem zdol- 
nościom jednego budowniczego. Wielka «odwaga 
nie zawsze znacznych zasobów siły bywa. «dowo- 
dem — rodzi ją czasem niedostateczna świadomość 
trudnoáci przedsięwzięcia, My z taką czcią dla. 


świętej pamiątki myślimy © robotach „ku jej: 

dźwignięciu podejmowanych, że: pragnęlibyśmy Jbyó pewnym; że artystom =Poląkom ra <w: azczegél- 
aby <w nich „nie «nie +pozostawiono :przypadkowi, | ności architektom naszym, otworzy się szlachetne 
szczęśliwym losom «albo fantazyi jednego artysty.|póle-<walki;ia ow następstwie 1 żródło nowej 

Bo i dla czegoż: tę droge «właśnie -obraćby mia- | świetności dla sztuki polskiej. 

mo? — Restauraeya -Zamku królewskiego, czy2}:; ©. 

to nie najpiękniejsza sposobność -do:: szlachetnego 
turnieju dla naszych artystów! — Czyż godzissię| 
aby taki fakt przeminął a nie stał się epoką dla 
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“Thom ze Lwowa do odpowiedzialności pociagnig- {przybyłych do naszego kraju z powodu bytnosci]A gdy, jak się już rzekło, miłości narzucać nie- 


nowce, Międzyrzece, Zablotówce, Ruda z Kocha: |wych cokolikach nad kapitelami, jakich w Suktennf 


tym będzie.* -lw nim N. Pana. podobna, tedy zamiast wyrazu „miłość* w sło- | winą, Juseptycze i Łowczyce. cach niema, i jakich w gotyce nie używa się nigd 
_ Właściciele młyna parowego we Lwowie pp. Jó-| Spieszno mi stwierdzić, że jedni z pierwszych | wach przytoczonych, położę: uszanowanie, a Czas wejścia w życie tego sądu obwieszezony | Pomijamy tu juz najniewłaściwsz» zasklepienie chórą 
zef Thom i syn piszą nam z tego powodu: zrozumieliście panowie że ta podróż Cesarza i to] mając wznieść toast pozagnalny, zamiast staroda- będzie później. całego, co słusznie snawadw gorszyć musi. Jeże 
|», „Firma nasza dostarczyła wprawdzie 50,000 por-| przyjęcie, kttrego jesteście świadkami, nietylko | wnego „Kochajmy sie,“ zawołam: „Szanujmy się!” E O - „z twórcy gotyskich przyborów w tym kościele, zrobi 
| œj chleba dla załogi wojskowej we Lwowie, od | miejscowe mają znaczenie. Wasza obecność najle-| Hucznemi oklaskami przyjęli uczestnicy bankie- > ORAL SĘ = = |nych później po postawienia ołtarza wielkiego, z 
24 do 81 sierpnia. Chleb ten przez nas dostarczo- |piój o tem świadczy. i tu mowę p. Sawczyńskiego. y ; CO s iczna mierzali nadać swoim utworom charakter odrębny — 
= ny uznała intendantura i komisya wojskowa jako| Tak jest panowie, zrozumieliście, że wolny i| O 76j godzinie skończył się bankiet, gdyż w téj wa 17agT an od wielkiego oltarza, jakkolwiek myśl ta była nie — 


na swojem miejscu, bo wyrządzała szkodę całości, tod 
przynajmniej dlatego, że indywiduslna ambieyą zo 
stali uniesieni, po części byliby usprawiedliwieni. Ale 
cóż kiedy zamiarn t:go nie dopieli, ale nadto własne 
utwory ich gotyckie, jak n. p. chór i boczne dwą 


= _ bardzo dobry, a żołnierze nie mogli się takowego | świetny objaw uczuć wdzięczności i przywiązania | porze rozpoczęła się już wspaniała iluminacya 
- - dosyć nachwalić. Chleb nasz spożyło jednak woj-|narodu dla Monarehy. który mu przywrócił byt | miasta. i 

` sko jeszcze we Lwowie, a udając się w dniach 5 |narodowy, jest wypadkiem obchodzącym świet cy-| Kuchnia i piwnica hotelu Georga okazala się i 

i 6 września na miejsce przeznaczone na mane- |wilizowany, i przybyliście podziwiać ten widok, |tym razem godną ustalonéj swćj sławy. Menu mia- 

wry, nie miało już ani jednej porcyi tego chleba. | niestety w naszych czasach zbyt rzadki, ale któ-|ło formę miniatarkowago numeru Gazety Lwcw- 


Kraków 13 września, 


Aroyksiążę Karol Ludwik przejechał w sobotę 
po południa z Mościsz przez Kraków do Opawy zząd 
przybędzie tu pojutrze. 


Nie jest naszą rzeczą, jaki był chleb, który woj-|rego doniosłość j-st tem większą. skiéj (redukcyę fotograficzną wykonał zakład p. | — Krakowska kasa Oszczędności przeznaczyła na |ołtarze, większą zdradz:ją dysh rmonig stylową mi 
_sko podczas manewru spożywało, lecz chleb ten} I widzicie panowie, że ten byt narodowy jest | Mieczkowskiego). pamiątkę przyjazdu Cesarza do kraju naszego 500|dzy sobą, niż z samym wielkim ołtarzem. y 
nie pochodził od nas i w dostawie takowego nie |2ywiotem wolności, porządku i eywilizacyi. en złr. na wydaaie bezpłatne dwu- i trzech-zlotowych| — Przybył do missta naszigo przed para dniami | 
am żadaego udziału, przeto rzecz ta nie mo-| Widzicie, że tem samem w skromnych grani- lawe y serial jej sanken lage: ka spo- | z Chicago-Iilinois X. Key ch H cki tir 
że nas dotyczyć. u cach, które mu dotąd Opatrzność wyznacza, byt E sols ubogich osób otrzymało napowrót bezpłatnie | dzenia Zmartwychwstańców, dla zjec! ania Bi ają 
j ten narodowy, bla ‘sie do wielkiego dziela, KORESPONDENCYA „CZASU zastawy swoje. rodziną w Czerniowcach. X. Cichocki, który jut 
lowo wita przyjazd N. Pana do Lwowa arty-|którego, jak powiedział pewien mąż stanu, celera — Podsieśliśmy w swoim czasie, Ze komisya Zbo-|lat 7 bawi w Ameryee, uda sig do Rzymu przed po- 


kulem wstępnym, z którego wyjmujemy następu- | ostatecznym jest zapewnienie bezpieczeństwa i nie- ru izraelickiego w Krakowie postanowiła ze względu |wrotem swym do Ameryki. 


jące ustępy: podłegłości Europy. - Poznań 8 września. Ina pobyt Najj. Pana w Krakowie rozdzielać w ciągu| — Grono profesorów Akademii sztuk piękny, 
„Dziś w mury starożytnej stolicy ruskiego knia-| Widzicie kraj przywiazany do swoich praw, ale tego pobytu obiady dia ubogich bez różnicy wyzna-|w Wiedniu przyznało Franciszkowi Krudowski 

zia Lwa wstępuje Najj. Cesarz Austryi Franciszek | swiadomy swoich obowiązków. Piękne uroczystości krakowskie żywe znalazły | nia. Naoczny Świadek zdaje nam sprawę z owego|mu z Krakowa, uczniowi spscyalnej szkoły mal 

Józef I. Widzicie związek ścieśniony naturą i siłą rze- [echo w dzielnicy naszej. Z zajęciem i uniesieniem | miłosiernego dzieła: W d. 1, 2 i $ b. m. w godzi-|stwa historycznego profesora Griepenkerla sty. 


rach popołudniowych zasiadło przy stsłach czysto na- 
krytych w domu pod L. 78 na Kazmierzu, po 50 
osób przy jednym stole; i tam posilato się w ciągu 
tych trzech dni ubogich obojga płci, wszystkich ra- 
zem 1892, z tych chrześcian 1095. Obiad składał 
się z funta chleba, dobrego rosołu, sztuki mięsa ija- 
rayny, oraz kieliszka wódki i pół litra piwa, a na- 
wet mężczyznom rozdawano cygara. Podczas każdego 
obiadu przygrywała muzyka biesiadnikom, którzy się 
weselili i bawili bardzo przyzwoicie. Nie sam tylko 
datek pieniężny Zboru, który na tem cel wył.żzł 
około 800 str. zasługnje na wszelkie usnanie, sale 
oraz sposób udzielania posiłku ubogim i osobiste sa- 
jęcie się komitetu, który składali: pp. Abraham We- 
cker jako przewodniczący, Izrael Aleksandrowicz, 
Abraham Alfu», Hirss Dembicer, Izaak Zygmunt He 
rcog, Msurycy Klein, A. M. Filler, Jozue Wolfzang 
i Gustaw Wortsmau. Obiady te korztowaly więcej. 
nik wymieniona cyfra pieniężna, bo niektóre dztki 
nadeszły w naturze, jak kilkanaście wiader piwa, 
którem raczono ubogich. 

— Gabinet arch. uniw. Jagiell. otraymał cd X. Kra- 
kowskiego, prof. uniw., wykopaliska ze Slociny ¡pod 
Rzeszowem; od p. Krzyżtoporskiej z Wielkopolski 
przedmioty bronzowe, znslez ona w popielnicy wyko- 
panej w Dobczynie pod Gostyni: m. 

-— We środę z powodu pobytu w naszem mieście 
arcyksięcia Karolą Ludw.ka, przedstawioną będzie 
w teatrze Noc Świętojańska. Dostojny gość będzi: 
za przedstawieniu tej sztuti. 

— Jak się dowiadujemy, dyrekeya tutejszego tea- 
tru zamierza przeważnie w tym ruku wystawiać szta®i 
orygiualne. Oprócz Kiejstuta, który rozposznie kurs 
simowy, zapowiadają dramat Wacława Szymanowskie- 
go Posąg i Ostatnia próba; Zygmunta Sarneckiego, 
redaktora Echa, komedye Zemsta pani hrabiny i 
Nad ransm; dramat konkursowy Juliana Łętowskie- 
go p.t. Israel na puszczy; kilka drobnych komedyj 
Maryana Gawalewicza, grywanych z powodzeniem 
w Warszawie itd. 


pendynm na dwa lata po 1500 złr. rocanie dla dal 
szego kształcen'a się za gran'cą. Ministeryum zatwier 
dziło tę uchwałę. Oprócz tego przyznane zostały dwa 
inne podobne stypendya, jedno za rzeżbę i jedno 
architesturę. fis 
— Lanckorona 10 września. m 
Miasteczko Lanckorona, przed 10 laty prawie w po 
łowie przez ogień zniszczona, została znów d. 7 t. m 
po południu nawiedzona pożarem, który wszozął alg 
w stodole jednego z tutejszych mieszczan. Z niesły- 
cheng szybk ścią ogarnął ogień naraz dwie stodoły, 
Lekki wiatr od strony południowo-zachodniej kie 
wał płomienie" na sasiednie domy i wielkiem stad 
Lanckoronie zagr. tat niebezpieczeństwem. Na ratunek 
zbiegło się wiele ludzi, którzy jednakże w zwatpie- | 
niu załamywali ręce i o pomoc Opatrzności wołali. 
Wkrótce nadbiegli na miejsze nieszczęścia bawiący 4 
w tym dniu w Lanekorouie p. Fr. Gibsa z Chodoro- | 
wa i p. Grabowski z Wadowic, którzy nie tracąc du- | 
cha, przykładem i rezumnem kierowaniem ratanku— | 
szczególnie pierwszy z narażeniem swego zdrowia — | 
wiele przyczynili się do stłamienia pożaru. Im to na- a 
leży sig na tem miejssu sardeczue podziękowanie, | 
Praybyla równiez na pomoe, wprawdzie juá po mi- & 
nionem niebezpiecz:nstwie, świeżo utworsona ochotni- ‘ 
eza straz ogniowa z Kalwaryi, miasteczka, przeszło e) 
pół godziny drogi odległego. Chlabne to daje świa: 2 
d:ctvo o kielkujacej dopiero instytucyi, i wnosić na- | 
leży, że poczucie zadania i obowiązku, obywatelskió- ` 


+ 


zo w razie nieszczęścia jest u jej członków głęboko — 
wkorzenione. ve F 

— Kemitet wystawy. etargcaficznej w Kołomyi u- | 
syskal pozwolenie na odbycie loteryi fantowej na do: X 
chód wystawy. Liaguienie odbędzie się d. 30 wrze- 2 
énia. Los kosztuje 60 centów a liczba wygranych — 
będzie 100. Odbiór wygranych nastąpić winien naj- — 
później do dwóch tygodni po ciągnieniu. - JAR 

— W Warszawie odbył się d. 8 b. m. ślub p. Ta- 3 
deusza Czapélskiego, redaktora Kuryera Warszaw- 
skiego, z p. Marya Szymanowską, córką p. Wacława 
Szymanowskiego, właściciela tego dziennika. 7 

— Kilka dni tema pociąg kolei telaznej zatrzymał 
sig nagle na drodze z Szakalhaza do Boragszo, ma- 
saynista bowiem poatrzegł żołnierza leżącego spokoj- 
nie na szynach. Kilkunastu podróżnych i służba po- 
ciagu podnieśli leżącego, który zdawał się głęboko 
uspionym i s sadsiwieniem prsecierat sobie oczy i 
apoglad:! gdzie się znajduje i dlaczego tylu ludzi sgro- 
madzonych koło niego. Obecni sądzili, że biedak za 
wiele wypił i upadł na drodze kolejowej, gdzie, gdy- 
by nie uwaga i energią maszynisty w. odwróceniu 
pary, byłby niewątpliwie stracił życie. Tymosasem 
raeoz eig miała zupełnie inaczej. W koszarach rosma- 
wiano o sile i odwadze kaprala, który rzuciłsię przed 
rosbiegane cıtery konie z lekkim powozem i prawie 
w miejscu zatrzymał je. To głupstwo — odezwał się 
jeden zs sluchaczdw, żołnierz znany kolegom s wés0- 
łych facecyj — ja podejmuję sig sam jeden z .trzy- 
mać pędzący pociąg kolei. Niepodobna — przerwał 
jakiś naiwny rekrut — siła ludzka na to nie wystar- 


- „Z niecierpliwością oczekiwała Jego Ces. Mości|czy, wiekowem przeznaczeniem narodu ale prze-|ezytaliśmy opisy wspaniałego a tak Igerdecznego 
. cała ludność naszego starożytnego stołecznego mia- | dewszystkiem mądrością wspaniałomyślnego Mo- |przyjęcia Monarchy w murach starożytnej stolicy, 
_ Sta, cala ludność kraju bez różnicy narodowości i|narchy. Nie zawiedliście się zatem, kiedy przyby-|i cieszyliśmy się, iż żadna fałszywa nuta nie za- 
. wyznania. š liście tutaj nietylko, aby opisywać w sposób mnićj|mąciła harmonii tych dni świątecznych. Obok 
„Radośnie: i VA zapalem wita nasza Ruś halicka | lub więcej przychylny, zwykłe szczegóły podróży wszystkich korzyści płynących z odwiedzin panu- 
swego łaskawego Monarchę, któremu winna wol-|monarazój, ale aby stwierdzić prawdy społeczne, | jącego, radować nam 'się przychodziło także z na- 
ność konstytucyjną, pomnożenie oświaty i podnie- | polityczne i moralne. darzonej sposobności zaafirmowania . raz jeszcze 
. Bienie swego narodowego samopoznania. „| I dla tego z serca podnoszę kielich na powo- |wobee świeta miotającego na Polaków hurtowne 
„Równouprawnienie konstytucyjne narodowości, |dzenie zupełnie waszego zadania.* 2. oskarżenia o durha rewolucyjnego, jak dalece ile- 
. postawienie wszystkich na równi w obliczu prawa,| Sympatycznemi oklaskami odpowiedziało zgro- |kroć otrzymujemy wymiar należnej sprawiedliwo- 
przyznanie wolności słowa i prasy, ojcowska tro-|madzenie na tę przemowę. ści, okazujemy raczej silne poczucie ładu społecz- 
skliwość o każdą, nawet najdrobniejszą narodo-| Redaktor starej Pressy p. Wiener przemówił|nego, dynastycznego przywiązania i idei monar 
„wość, pozyskały Cesarzowi Austryi miłość i wier- Í następnie po niemiecku, a mowę jego przerywały | chicznej. Porządek wzorowy, utrzymany - wśród 
noé. wszystkich poddanych jego berła narodów. | częste oklaski i serdeczna wesołość: tlumuych i pełnych zapału zebrań, Świadczy; tak- 
- „Nie będziemy wyliczali dobrodziejstw, jakich | Panowie! Reprezentanci opinii publicznej muszą|że wymownie a dodatnio o postenie jednych na 
„ dostepita Ruś halicka pod rządem Monarchy, który [jak żołnierze bezwarunkowo spełnić swoje 0bo-|drodze karności, o rozwijaniu się ducha organiza- 
ją dzisiaj odwiedza. Wspomnimy tylko o przytułku | wiązki, aby uczynić zadość swojemu powołaniu. |cyi i energii w drugich. 
- ruskiej nauki i kultury w Galicyi, o instytucie |Żołnierz jest niewolnikiem, dzienvikarz także;| Nie można było piękniej uwieńczyć pobytu Ce- 
„» „Domu Narodnego*, który istnienie swoje zawdzię- |pierwszy spelnia rozkazy swojego wodza, drugi|sarza w Krakowie, jak właśnie ową zabawą lu- 
_ cza wyłącznie tylko samomu Monarsze:“ życzenia wieloglowego despoty, którego publicz-|qpwą w gmachu króla chłopków. Lecz nie do 
3 A EDA w mieście iw kraju, ale także w mu- |nością nazywamy ; pierwszy zdobywa sobie sławę |mnie należy zwrót ku tym uroczystaśsiom, które 
- rach tego ruskiego narodowego instytutu, licznie | orężem, drugi o wiele niewinniejszą, ale niebez-|nie rychło przebrzmią w sercach Polaków. Żyć 
| zebrani przedstawiciele ruskiej Indności. przyjmą | pieczną bronią — p'órem! Dziennikarz towarzy-|one będą i w nienawiści pruskich organów prasy, 
_ swego Monarche z niekłamaną miłością i wyla |szy śmiałemu badaczowi w lodowate strefy pół-|która nie taila się weale z gorzką niechęcią na- 
niem według starego obyczaju chlebem i sola. : |nocnego bieguna, albo w piekielną pustynię Sa-|tchnioną serdecznem przyjmoweniem  pazującego 
- ` „Dzień dzisiejszy będzie pamiętnym dniem w hi-|hary, wyrusza: z wojskiem na pole bitwy, wspi-|w Galieyi. Część niemieckich dzienników pocie- 
storyi naszego kraju i narodu. Dziś cichną wszel-|na się na wysokie góry, rzuca się w przepaście|szała się nadawaniem tej podróży charakteru wy- 
„kie spory narodowe, wsżelkie nieporozumienia i| podziemne, musi nawet — co nie jest bynajmniej |łącznie politycznego, wymierzonego przeciw Rosyi. 
wszystko, co żyje z zapałem wita drogiego Go-|najmniejszem jego zadaniem, a może nawet zali-|Usuwajac na bok cały stosunek monarchy z kra- 
- Beia. czyć się do nowoczesnych prac herkulesowych — |jem koronnym, podnosiły jedynie ścieśnienie so- 
przebywać siedmiodniową kwarantanę w Mości- |jnszn austro-pruskiego i rozwodziły sie nad zna- 
skaeh, aby tylko spełnić swój obowiązek (wesołość) | czeniem jednoczesnego pobytu bar. Haymerle u 
Banklet Gazety Lwowskiej. Nie tam spieszy dziennikarz, gdzie go ochota |księcia Bismarka. Jeśli o Polakach galicyjskich. 
TOE. RO. ; ciągnie. Dziś wyruszyć musi do kraju, gdzie kasz-|Jub innych była mowa, to chyba na to, aby im 
W sali towarzystwa Frohsinn odbył się wczo-|tany kwitną, jutro wyjechać mu wypadnie do|cisnaé w oczy rosyjskie: Point de réveries! Inne 
raj o godzinie 5 bankiet dany przez redakcyę|kraju miliardów, chociażby nawet dla ich posia-| gazety, tebnące żółcią jawną przeciw swobodom 
ee Gazety. Lwowskiej na cześć zamiejscowych dzien-|daezy nieżywił szezególnej sympatyi, czego do- przyznanym polskim poddanym Cesarza Francisz- 
„ pikarzy, bawiacych we Lwowie z powodu przyjazdu |świadczyć mógł nasz szanowny kolega Tissot. |ka Józefa, tak dalece posunęły swą zawziętość. 
„ Nejj. Pana. Piękna sala udekorowana była grupa-| (wescłość). W ten ssm sposób, pełniąc nasz obo-|iz zupełnie o podróży cesarskiej przemilezaly. 
mi kwiatów i krzewów! na estradzie zajęła miej |wiązek przybyliśmy do tego kraju, może bez nad-| Qaz=tá krzyżowa np. ograniczyła się na depeszach 
en vee anya peann mi” zwyczajnych sympatyj, otwarcie wyznaję. . Ale | zwiastujacych przyjazd i odjazd Mcnarchy z Kra-| — Na wystawie Towarzystwa Sztuk pięknych zwra- 
16203 E Ba a Paa o 40; kilka za |jnż na pierwszej etapie naszej, w starym grodzie|kowa. Poznańskie pisma niemieckie zgodnie z Ber-|ca powszechną uwagę portret księżnej Windischgräts, 
z ARNI he > rere tee o przybyć z powodu |królewskim, .zostaliśmy wyleczeni z naszych u-|lińską prasa odzywały się. Pseudo konserwatywny | malowany. przez p. Tadeusza Ajdnkiewieza. Jest to 
: elle zajęć, jakie nastręczają uroczystości |przedzeń i powzięliśmy inne przekonania. Przy-| Tagblatt podał wprawdzie niektóre szczegóły, ale|obraz wielkich rozmiarów, chlubnie świadczący o po- 
7 lim, ch redaktorom. 1. driaso jęto nas z otwartemi rękami i gorącem sercem.|dodajac, że są przesadzone. Jeśli kogo należy ob-|stępach młodego artysty. P. Ajdukiewicz pracuje obe- 
zybyli: J Sm istaw Kożmi 5 sk Ć arzy | Reprezentanci prawdziwie polskiej grzeczności z aza- |winiać o skłonność do przesady, to raczej owejonie nad obrazem większych rozmiarów „Jarmark 
Du : Pk zaje 0 Een ze. DWIE nownym lordem majorem krakowskim (Żyw6|niemieckie wśród nas pisma przesyłające szumne|w Kalkucie i wykona portret hr. Zamojskiej. 
. ne? re d ki Gazety Polskiej; Dr Wiener, | oklaski) i moim sasiadem po lewej stronie (Kożmia- | opisy uroczystości Sedańskich, blednących jednak Į. — Donieśliśmy już, że p. Nowolecki zamierza wy- 
z = o ej i vesso: hr. Hubert Ann nem) na czele, potwierdzą pewnie prawdziwość | widocznie z roku na rok, bo gdy korzyści wojny|dać książkę, obejmującą wszy.tkie szczegóły przyję- 
m T pism warszawskich; p. Wiktor | slow moich. Po siedmiu dniach tłustych nastąpiło | zwyciezkiej rozwiały sie, a bieda kraj ciśnie, nie-|cia Cesarza w podróży po Galicyi. Książka ta nosió 
issot, korespondent paryskiego Moniteur Uni- | siedem chudych (wesołość) — tek zapisano w dzien-|mięckie nawet zapały patryotyezne gasną mimo | będzie tytuł: Pamiątka podróży Cesarsa Franci- 
pa; DE EYE Dinmenttok, die ed an nikarskiej biblii! Jeżeli po świetnych uroczystościach | wszelkich podniet i bodźeów. szka Józefa I po Galicyt w r. 1880, układu A. No- 
ce NOK Maso a Pag zk iron A aw A O ows H w ARNE „czego nam żałować przypadło, | vy obec tych piekaych dni, któreście tam w Kra-|woleckiego, i wyjdzie, ja: zapowiada drug: stron- 
29 3 3; p. Brandys, redak-|to przedowszys'kiem tego, że w Przemyślu Mości-|kowie tak eórnie przeżyli“. los nasz własny cięż- |nie samieszczony inserat, około 1go przyszłego. mie- 
© tor warszawskich Nowin; Frischauer, sprawozda-|skach i Sądowej Wiszni ani Czas ani Gazeta sm nar 1D ać gal ae ARA siąca. Książka prayozdobiona portretami Cesarza Ce- 
wea Tagblattu; Fürst, sprawozdawca Wiener| Lwowska nie założyły swojéj głównej kwatery. oh He Era ioła | sarzowej i ks'ęcia Radolf: d le prze- 
Allgemeine Zeitung. Frying, d s as 4 2’ |niejsza. Nadzieja uregulowania stosunköw Kościoła owej. 4 aroy RS Cola GOA, poda -NA 05010 PEO 
up? 7 9; Fryling, sprawozdawea pism | Ale sowicie powetowano nam to w stolicy kraju. h ie oddalać 1.{gląd dotychczasowej działalności F ka Józefa 
, węgierskich; Smólski, sprawozdawca Deuische|Tu znowu nasi szanowni koledzy pozwalają nam |; > ka as o A a er 
y p JA turkampf po dawnemu trwa i raz po raz jakim | względem naszego kraju, następnie przemowy do Ce- 


, Dobra, reakta Guang Rurodowj in Dam | obec che m; czescy powy gran twierdza wwa nieprzarwanoś [an Y altillo Monarchy, przypadkowe 
. współredaktor Dziennika Polskiego; . p. Tadeusz ja także — co w obecnej bods ma ae I tak n. p. mypuszezony za urlopem dla porato-|rozmowy N. Pana x réinemi osobami, imienny spis 


Romanowicz, redaktor Nowin, i wielu współpra-|wartość — potrawami i napojami wania zdrowia zasłużony X. Gieburowski, proboszez | deputacyj i osób przedstawionych Cesarzowi, lub tych, | czy. Załóżmy się — krzyknął żołniera — mrugnawary 
: ; 4 ? > pojami w sposöbl, Górki duchownej i którzy mieli zınzezyt zbliżyć się do Je by, spi jak wi- 
en as ge AE 0 |z Górki duchownej, otrzymał świeżo pozew, wzy-|5tórzy mieli zızezyt zbliżyć się do Jego osoby, spis|na kolegów. Zakład stanął o kwartę wódki, i jak 
owników różnych pism lwowskich. prawdziwie Inkullowski. Nie nważajcie Panowie J y = straży honorowej, obywatelskiej, szczegóły uczt, ob- | dzimy, Totales wygrał. at 


_ Oprócz licznego koła literatów i przyjaciół gu-Itego za frazes, jeżeli wszystkim, w pierwszym zaś wajacy go do powt p zby omen one A 
„ zet lwowskich. zaszczycili bankiet: pp. Oktaw Pie-| rzędzie dzielnemn Fepresantowi dsfóntika (oklaski), virun wi alee mis Eb er 2 
3 ai zastępca Marszałka krajowego, Wacław |który nas dziś ugościł, wyrażę imieniem moich GR a ośle EE EN leere N 
Di ne pierwszy wiceprezydent miasta Lwowa, | kolegów najserdeczniejsze podziękowanie. W nie-| sztowanie odb, to ig ene) Paik ] Pe isi 
r Mikołaj Zyblikiewiez, prezydent miasta Krako- |mieckich prowineyach Austryi używane jest skrzy- oczech Genin Zand O a WWE 
mo at hr. Stanisław Tarnowski, prof. : uniwer- dlate słówko, bardzo nieżyczliwe Polakóm: Pol- sko odbywa; ee En er 
ate z. Dr Ksawery Liske, jeneralny dyrektor ko-Inische Wirtschafi! Przypatrzylem sie temu go- iż ai ad ioski = PA 9 nn ł sie h g 
„lei a a Ludwika, radca dworu Dr Sochor ; spodarstwu Polakéw w Krakowie i we Lwowie ah p uba n é ma apana, 5 Aci Bs ‘at 
a yrektor kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, | a podobało mi się ono tak nadzwyczajnie, że życzył oko T i rli a SUV A ło d ne d a 
5 ds dworu Klaudy; naczelny dyrektor poczt |bym sobie, abyście przecie kiedy do nas do Wiednia Gienacreh 7 pa ini» o A Zona 
a EE szkolny Zygmunt Sawczyński |przybyli i abyśmy mogli was tak grzecznie i u-| ozem kilka a ób = tało p ae N a ain] > 
Ss Snel ydziału kraj., Dr. Józef Wereszczyński. | przejmie p:zyjąć, jak my tu podejmowani byliśmy. | %3 dopo wzeled(> stało E Jonye ae siądz bez 
ayr or telegrafu Stroka, sekretarz jeneralny ko-| Nie węzeł powinowactwa szczepowego, nie spójnia Oto stacca » PODYĆ Re TPA er ne 
"i wowsko-Czerniowieckiej Kühnelt i inni. , |Jłacząca wszystkich w jedno państwo — najsilniej- religijno- olit = hi BEDE Ae base TON 
= nn toant na i Najj. Pana wzniósł|szy a święty węzeł łączy reprezentacye opinii pu- Omyliło i eher ż6 ches dodania świetnóści 
en r 2. y en tj, p. WŁ Łoziński, w na- blicznej ze wszystkich krajów. Jest inne duchowe inauguraeyi ukończo sA nan azcie T koloń 
u een eee powinowactwo, duchowa łącznia (oklaski), wspólna skiego, wpłynie n a Bi Wake R m Z q t 
En ne VZW ns ym w tem 8zanownem | praca około kultury, postępu, prawa i wolności. BARCZA ARA któ b p dok m a6 M ? er 
= le, ktöre zgromadziło się w chwili” tak upra- Wznoszę toast na cześć tej łączności rióra wszy- et In EN ae SAL A 
. gnionej i uroczystej dla całego kraju i dla stoli- stkich krajów, tego powinowactwa między polskimi Mel NAA BAR stolicy i wygnany arcybiskup 
ey naszej, wzniósł kielich do toastu, który z pe-|a niemieckimi dziennikarzami. = Dae skończy sig po prostu na odśpiewaniu 
; Ee ne serdecznym wyrazem uczuć nas] P. Dr Zygmunt Sawezyhski wzniósł końco- desama Wilhel, z kapitułę miejscowa, w obecności 
mat ch. Spełniam zaś miły obowiązek gościn-|wy toast w następujący sposób: „Wezwany od done d elma, który daremnie zamierzał po- 
ności, jeżli przez wzgląd na naszych czcigodnych |szanownego gospodarza dzisiejszćj biesiady, abym | sę Cam tym święcić pokój Kościoła z pań- 
gości z stolicy państwa, wzniosę toast ten w ich|ją zakończył przemówieniem, powinienbym wedle | kioso) et Swe skronie koroną Karola Wiel- 
języku. (“o niemiecku) Moi panowie! Po raz| naszego narodowego zwyczaju wnieść staropolskie: "od RER ‘ mere 
pierwszy widzimy reprezentantów obcej a osobli-| „Kochajmy się!“ kich aye najpiękniejszych majętności wielkopol- 
| wie stołecznej prasy tak licznie zgromadzonych| Toast taki Śmiało wznieść można w kole ro- = Po ii ki, ee kilkoma laty przeszła z rąk 
w naszym krejn, w naszem kole. Pospieszyliście |dzinnem, przyjacielskiem, narodowem, słowem | qyinskien. "Wie Skérzewskich na własność hr. Gru- 
do nas panowie, aby spełnić piękny, może naj-| w kołach, w których pokrewiehstwo bliższe lub | statnich 5 . re Małe Jeziory, została w o- 
- piękniejszy obowiązek patryotycznej prasy, aby dać |dalsze łączy biesiadników. Ale trudno się = nim | pecki niach kupioną przez hr. Zygmunta Czar- 
wieść o radośnem uniesieniu, o najserdeczniejszych | narzucać, gdzie się zejdą ladzie różnych narodo- skich” w cenie blisko trzech milionów złotych 
owacyach, któremi wdzięczny kraj wita swego|wości, ludzie rozmaitych, nieraz wręcz przeci- Meier 
ukochanego Monarche, swego wspaniałomyślnego | wnych zasad i dążeń, których obronę i rozpo- 
Dohroezy ing: Przedewszystkiem więc uczcić sig go- | wszechnianie wzięli sobie za mozolne zadanie ży- N.P ła; ści 
zi ten radośny wypadek, któremu zawdzięczamy |cia; w takiem zgromadzeniu niepodobna kierówać KL postanowieniem z d. 5 września miano- 
tyle dni na zawsze pamiętnych, któremu zawdzię- |się sentymentami, narzucać sig z kochaniem, kie |" +* meika Bobra, proboszeza w Chrzano- 
 Czamy także i miłą sposobność powitania Wss|dy miłości zaoktrojować niepodobna. wie 1 radcę konsystorza biskupiego, archipresbi- 
- serdecznie w naszem kole. Toast, który wznieść | Wszelako jeśli zadaniem dziennikarstwa jest o- | (gm infulatom przy kościele parafialnym N. Panny 
: będę miał zaszczyt, obejmuje nas wszystkich, je-|brona prawd i zasad, jeżeli jak to przed chwilą Maryi w Krakowie. 
% dnoczy nas wszystkieh, godzi nas waz;stkich — rzekł szanowny gość nasz, który przedemną głos an) peas 
"jest on dla Was panowie mitem i drogiem powi-|zabieral, spotykać sie możemy i wspdlubiegad Na mocy rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
witaniem — a w tej właśnie chwili potężnem,|w dążeniach, zmierzających do osiągnięcia naj- dliwości z d. 5 września r. b. utworzony zostaje 
grzmiącem echem wpada w nasze koło, wydoby-| wyższych dóbr moralnych, tedy bądźmy dla siebie sad powiatowy w Żydaczowie w Galicyi wscho- 
H Nas z piersi i serc całych milionów: Niech |nawzejem wyrozumiali w przeświadczeniu, że nikt dniej w obrębie sądn obwodowego Samborskiego; 
a near Pan! Niech żyje nasz Cesars|z nas nie otrzymał wyłącznego na nieomylność |i przydzielone doń będą gminy: 
Zeromadzeniecpe en i przywileju, że nikt nie posiada powszechnego, naj 2 obrębu sądu powiatowego w Mikołajowie 
a mnzyka ano i sb Bata % zapałem gap oieme różnorodnych naszych potrzeb środ- ark Demeńka leśna, Demeńka poddniestrzań- 
Dzi toast emba y SE | 2 3 a, 20 każemu jego dążenia i zasady są drogie.|8Ka, Zydaczöw, Folwarki żydaczowskie, Turady, 
Siemka: Opfers or sn śm s A ożmian po} Powiedział głęboki"mędrzec ery już chrześciań- | wanowce, Cueułowce, Peżany, Pokrowce, Hnizdy- 
Panowie! Czcigodn dak ai. polskim : skiéj: „In necessariis unitas, in dubiis libertas, in czów, Wola hnizdyezowska, Rogóżno, Brzeźnica 
nas mpassoz 1 sA oes i iennika, ktöryjomnibus caritas! W sprawach niezbędnych jedność, ; królewska, Zursköw, Tejsarów, Wolezniów; 
& a, poleci mi powitać dziennikerzy w wątpliwych swoboda, we wszystkiem miłość! | z obrębu sądu powiatowego w Żurawnie: Ha- 


chodów i uroczyst« ści urządzonych na przyjęcie N. Pa- 
na, oraz znakomitsze poglądy czasopism krajowych 
i zagranicznych. Książka ta składać się będzie z trzech 
działów: Opis podróży z Wiednia do Krakowa; Ma- 
newra i pobyt we Lwowie; Podróż po wschodniej Ga- 
ileyi i powrót. Będzie to zatem, o ile można dokła- 
dny obraz tego wzniosłego epizodu, który sam przez 
sig pozostałby w niewygasłej pamięci kraju, a upray- 
tomniony książką, przejdzie, jak na to zasługuje, do 
potomności. 

— Kościół franciszkański, który po wielkim po- 
żarze Krakowa wraz z innemi zgorzał do szezetu, 
a następnie odbudowany został, uzupełnił się teraz 
prawie całkowicie przyborami poirzebnemi; oprócz 
bowiem wzniesionych pierwej ołtarzy, ambony, ehó- 
ru i t. p. stanęły tam obecnie ostatuie dwa ołtarze 
boczne z kamienia. Komu rozchodzi się o ilość przy- 
borów, mnog ść ich może go zadowolić. Inaczej je: 
dnak przedstawia się ogół cały jeśli się szuka ana- 
logii w stylu między temi częściami, a strukturą ko- 
ścioła i chce dopatrzóć się poczucia artystycznego i umie- 
jętnej krytyki w dob.rze tego, co koś iół miało przy 
stroié. Widzimy tam bowiem wiele najróżnorodniej- 
szych rozmaitości, jakby tandete bez wyboru i odp:- 
wiednich względów, zgromadzoną z wszystkich końców 
świata, Wprawdzie kościół składa się z dwóch połów 
o różnych stylach, jednej bizantyńskiej, drugiej go- 
tyckiej, ale właśnie ta okoliczność nadawała orygi- 
nalny wspomnionej świątyni charakter, który byłby 
by nie tem piękniej spotęgował, gdyby urządzenie 
wewnętrzne zastosowane zostało do stylu obu tych 
połów. Tymczasem widzimy ołtarse baroko w bizan- 
tyńskiej nawie, a renesans w gotyckim krzyżu ko- 
ścioła, chór gotycki w bizantyńskiej części, a znów 
bizantyńskie kropielnice u gotyckiego wejścia do go- 
Ityekiej części świątyni. I anomalie te dzieją się te- 
raz w Krakowie, który przecież przodować winien 
krajowi, i dawać dowody namacalne swej pieezy o po- 
mniki. Cóż dopiero mówić o jedności charakteru 
w jednym stylu, zwłaszcza w gotyckim, który kwi- 
tnat tak długie wieki i miał swoje epoki, skoro już 
w wyborze samych stylów taka rażąca objawia się 
nieznajomość rzeczy? To też niema najmuiejszej je- 
dności w charakterze gotyckich utworów. Ołtarze te 
dwa na ostatku wzniesione edróżnisją się od wiel- 
kiego nietylko charakterem ale nawet motywami a po- 
winny były być zas'owowane do niego, raz dlatego, 
że to ołtarz wielki, a powtóra, że najpierwej był po- 
stawiony. Jeszcze więcej różni sig charakterem sty- 
lowym chór od ołtarza wielkiego. Czyż twórcę ¿ego 
chóru nie stać było na inny pomysł, że zaledwie 
zdobył się na powtórzenie kolumnady Sukiennic, nie 
„mówiąc już o samem przeprowadzeniu rzeczy, 0 0- 


— W sprawie przeinaczania nazw polskich na nie- 
mieckie dziwolągi, donoszą do Dziennika Poznań: | 
skiego pod dniem 6 b. m. z Kwileza co następuje: | 
„W marcu r. b. odbiera hr. Kwilecki z ursgdu ob-- 
wodowego list pod adresem „Kwiltsch* a na tablicy | 
komisarskiej ukazał się napis „Distriktsamt Orschesch- | 
kowo“. Lista pod takim adresem p. hr. K. nie przy- 
jat, twiardząc i opierając się na tem, że nie w „Kwilt- 
schu“ lesz w Kwilozu urodził się i mieszka. Spra- 
wa oparła się o landrata. Landrat odpisał, adresując 
dobrze „Kwilez“, że z ubolowaniem musi donieść, %6 
komissrz»wi zmiany takiej zakazać nie może, Odó- 
głano zażalenie do naczelnego prezesa, motywując je 
pomiędzy innemi i tem, że przecież naddyrekcya 
poczty w Poznaniu nie tylko pisowni „Kwilez* i 
„Orzeszkowo* nie zmieniła, ale wyrażnie [aa papy- 
tania odnośnego urzędnika poeztowego starą pisownią 
satraymaé nakazała, zkąd więc przychodzi do za- 
prowadzania zmian takich komisars?! W imieniu 
naczelnógo prezesa z podpisem „Liman“ odebrał hr. [E 
Kwilecki odpowiedź, że zmiana nazwy, zmienisjąc 
pojedyńcze litery, nie nastąpiła, że niektóre polskie 
litery i końcówki zastąpiono odpowiedniemi niemie- 
ckiemi brsmieniami, że do takiego używania niemie- 
ckiej f rmy władze administracyjne są upoważnione 
i nie potrzebują starać się o najwyższe pozwolenie; 
co zaś robi urząd pocztowy, to spraw administracyj 
nych nie dotyczy. — Załączywszy powyższą odpo- 
wiedź, udaje się pan hr. Kwilecki do p. ministra 
spraw wewnętrznych i odebrał za pośrednictwem na- 
ezelnego prezesa z Poznania s podpisem „Wegner“ 
odpowiedź, w której przytaczając i odwołując się na 
orzeczenie król. rejeneyi w Poznaniu, polecił przy 
końsu p. minister napisać, że takiego postępowania 
władz powiatowych za niedozwolone uważać nie mo- 
ño. — Co tu ndersa, to że tak s landratury jak i kzó- 
lewskiej rejencyi po dwa razy adres wyraźnie i do- 
brae „Kwiles® jest napisany. Hr. Kwilecki odds 
miezawodnie sprawę tę zbierającemu się w paździer- 
niku r. b. sejmowi do roatrsygnięcia. — Charaktery- 
stycznem jest, że wł.dnie odebrał kwilecki urząd 
pocztowy rozporządzenie od naddyrekcyi poczty po- 
czty poznańskiej zawiadamiające go, że tylko nazwy 
Kwiltsch i Orscheschkowo ma nadal uważać za obo- 
wiązujące, a w krótkim osasie otrzyma odnośne no: 
we stęple itp. : 

— W Tomsku ma stanąć pierwszy uniwersytet na 
Syberyi. D. 7 b. m, położono pod jego budową ka- 
mień węgielny w obecności duchowieństwa, w. 
komitetu, który zbiera na ten cel składki. A 

Wiadomości polieyjme. Birak policyjna | 
przytrzymała: Mikiewicza Maryana, za sprzeniöwie — 
rzenie surduta; Agneszke Jaroszową recte Ohołystko* i 


ZŁOTO I NIEZŁOTO 


POW. os m poboinego OSOBA 


¿o Monsabr6, Zgrom. św. Dominika, 
wyszło świeżo w przekłądzie polszim nakladem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


noże dłuższy czas w domach obywatelskich, po- 
iB: ee Milkowskiogo w Erakowio. siada zaszczytne kwalifikacye, poszukuje 
R «o Antw: 225) miejsca w Galicyi. Wiadomość u p. Gry- 

gara w Krakowie, w skladzie cygar, Rynek 


Z końcem b. m. opuści prasę dzieło 
y pod tyt. 


Pamiątka 


podróży Cesarza Prancisska Józefa 1 
po Galicyi w roku 1880, 
zebrał i ułożył 
A. Nowolecki. 
` Dzieło to wydane zostanie w pięknej e- 
dycyi, w formacie dużej 8ki, objętości nie- 
mniej 10 arkuszy druku, z portretami : 
Cesarza, Cesarzowej i Arcyksięcia Rudolfa 

następcy tronu. 

Cena dzieła na pięknym we- 
linowym papierze I złr. 50 C., 
zas na paplerze zwycz. I zir. 
„ Ułatwia się przedpłatę w ten sposób, że 
rozdzieloną być może na dwie równe poło- 
wy tj. przy zamówieniu uiszcza sie pierwsza 
połowa ceny druga zaś po wyjściu dzieła. 

Wszelkie zamówienia i przedpłatę przyj- 
muje H. Wowolecka, biuro umieszczeñ 
nauczycielek i nauczycieli, lub też księgar- 
nia ©. E. Friedieina, tudzież wszyst- 
kie inne księgarnie i administracya ,,Oza- 
su** w Krakowie. 

_ Dzieło to wyjdzie około 1go przyszłego 
miesiaca. Wydawca uprzejmie uprasza ni- 
niejszem c. k. Urzęda, Świetne Rady po- 
wiatowe, tudzież Magistraty i inne Władze, 
oraz Urzęda gminne; które zechcą się ła- 
skawie zająć zbieraniem przedpłaty, a i 
wogóle wszelkie osoby“ prywatne pragnące 
mieć to dzieło w ręku, aby raczyły wcze- 
śnie zgłosić się z zamówieniem onego; bo 
liczba drukujących się egzemplarzy jest o- 
graniczoną. 

_ (Przy tej sposobności wydawca uprasza 0 
podawanie szczegółów uroczystości w przy- 
jęciu N. Pana, jakoteż i "osób' biorących 
udział w przyjęciu N. Pana, a o których 
wzmianka w sprawozdaniach dziennikarskich 
pominiętą została). (2543) 


główny, dom Wnej Kirchmayer. 
te OO O CJE O CZE, 


eae 


DO APTEKI 


w ŻYWCU-ZABŁOCIU 


przyjmuje odwrotnie pocztą, 
An English lady 
(2558-1-2) 


Biuro nauezyeielskie 


w Mrakowie 


przyjmuja sie oplacone). 


parowane 


w Krakowie. 


uprasza się. 
W tych dniach wyszły z druku: À 
Jak dzwigac bez nakładów 
zmiszezone gospodarstwa 
rolne. Wskazówki zebrane przez 
Kazim. Langlego. Cena 45 c. 


P. Schönberg. & Prinkel 
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4, 
Wskazówki do obliczania war- 

tości majątków zlemskleh 
zebrane przez Kazim. Langle- 

go. Cena 60 cnt. (2587-1-3) 


Ogród warzywny, jego UFZĄ: 
dzenie i pielegnowanie ro- 
ślin warzywnych, opisał Kar. 
Langile. Wydanie drugie. Cena 1 złr. 

Nabyć można we wszystkich księgarniach. 

W Krakowie w księgarni D. E. Friedleina. Zamowienia 

aerate eee ee EEE ÓN 


_ Ogłoszenie lietai. | wer 


L 16705, (2585=1-2; 


Magistrat stol. król. miasta Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, iż celem oddania w przedsie- 
biorstwo robót przedzimowych w 
gmachu Magistratu — odbędzie się 
w dniu 46 września r. b. w 
gmachu Magistratu, w biurze budo- 
wnictwa miejskiego o godzinie 12ej 
w południe publiczna licytacya. 

Wadyum wynosi 40.złr. w. a. 

Deklaracye pisemne przyjmowane 
będą w godzinach urzędowych w biu- 
rze budownictwa miejskiego, gdzie 
i warunki licytacyi codziennie po- 
cząwszy od d. 9 września b. r. mo- 
ga być przejrzane. 


Kraków d. 7 września 1880 r. 


w ogrodzie K. Langiego 
są do nabycia WYSADKI TRUSKAWEK 
May Q 
Souvenir de Kijów, Jucunda. Sir 
Wonderful. Sto za 2 złr. w. 
Z, POZIOMEK do zimy 
let, La Meudonaise. 

zur. w. A, 


w Krakowie. 


Winogrona 


dojrzałe 


18 cnt. 
niem, brutto za netto. 


Edward Rittinger 


ena 


PRAWDZIWE 


Pa Arthaud Moulin. 


wsżelkich słabościach 


wyrzutach skórnych 
krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

lin aptekarza, 

ng“ w 

aptece p. Golichowskiego, 

ptece p. Krzyżanowskiego. 


wa 


(TO>->©-+€ 3 
© mag” Birdo ważne weg 
A dla Szan. PP. właścicieli 
$ 
O 
© 


gorzelń, piekarń, cukierń 
it. d. 


Drożdże prasowane 


z fabryki PP. Ad. Ig. Mautne- 


ee 
Adminigtedoga : w Parpi, 33, Boulevard 
re, 

TARKEYTKE BG ZBAWERNEA 

Weiworsone a Śródeł ze goli Vichy. Frzyjemne- 

go smexu, o niezawodnym skutku przaciy Kwg- 

som i ann) trawisnin. 
BS LA 


a Ad. 1 WECHME PO HERR. 
ra i Syna w Wiednin, ktöre, jak Paorke mwyeiäreze na kąpiel dia osób, Etére 
powszechnie wiadomo, są najlep- nie a4 w stanie udać sig do Vichy. 


Dia wsiksienia falezorstwa żądać nalsży, 
aby na waszcśkich s kryte szajdowąły się 


Rat! 
„Komyasii Wód Vichy". 


Dostać mois w Krakowie w spiese F, J. 


sze w Europie, bo jedynie pewne 
i najsilniejsze w rozczynie piękar- 
skim i gorzelnianym, gdyż wszel- 
kie inne najmniej o 30% w do- 
broci i skuteczności przewyższają; 


A z 


Teaudsytidkiegd i w aptece W. a u PP, 


r J. Went Feintuche, Józefa Goldwsszera 
przychodzą świeże co- i W. masce N 19006 
dzien do Krakowa, wy= a sn; E 


r : - 
Słynnie znane wszelkie pe dobno Wy- 
‘Toby przewyższsjące 
€. k. uprzywilejowane 


piece regulacyjne 
do napelniapia 
"i przewletrzania 


B. Geburth 


0. k. nadwornego maszynisty 
w Wiedniu, WNE, Kaiserstr. 
4 a 


łącznie do handlu Jana 
Nagla przy głównym 
Rynku, jako do składu głó- 
wnego dia zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia usku- 
teczniają się natychmiast. (2584-1-) 


> 
0 
9 
9 


Najlepszy i najtańszy syn a 
domowych dia~ szybkiego”i gładkiego czyszcz 
., „polerowania i ostrzenia noży, +... w- 
Zaajduje sig w każdem angielskiem lub franca. 


Zaajć s t, L, Bauermarkt 11 

skiem | gospodarstwie domowém. ‘Cena arnituru esa if & C = ( : 

Galifiers 1 pudetko proszku) wedie wielkości 80 el > Hyszardn Hauch A Kolosan 12 
y E SSR Piti Ei: 


í (2555-1-6 
Sktad fabryceny w Wiedniu I Ha A 
Zamowienia z prowincyi za zalics 


Czciónkami Drukarni 


Zamówienia na prowineyg uskutecznicne b 
rreng. 6. | punktuślnie. za zalięzką. B in : 
B wanym cenniku. `- 


„CZASU“, 


0. (2465-5-14) 


w wieku średnim, 
do wszelkich robót 
ręcznych uzdolniona, znająca się dokład- 
nie na gospodarstwie wiejskiem, zostawała 


(2542 1 3) 


A. Rlumenthala 


potrzebny jest praktykant. Zgłoszenia 
(2544-1-6) 


of distinction offers her- 
self as companion without 
salary to an aristocratie polish family. Adres 
P. V. 662 Haasenstein de Vogler Dresden. 


Antell Bembowskle] 


przy ulicy Mikołajskiej E. 436, I. piętro, 
poleca Szan, Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane nauczycielki Polki, 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. — (Listy 
(2209 6 ) 


Mako kościaną 


w najlepszym gatunku, z zaręczesiam 
3% do 49%, azotu i 21 do 230), kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo n pod- 
pisanych, lub w Ageneyi dla 
Rolmików S. Mikuekiego 


O wezesne zamówienia 
` (1885-20-30) 
Fabryka parowa maki kościanej i spodium 


NA WOLI JUSTOWSKIEJ 


usen. Marguerite. La Constante, 
Harry, 
a. rz + 
rodzących : Trouil- 
Dziesięć za i 


przyjmuje księgarnia pana 
(2527-2.6) 


i słodkie, świeżo, zerznięts, rozaylem w 5 
kilo skrzyneozkach pocztowych po 1 air. 60 at. o: 
płatnie do każdej stacyi pocztowej; koleją kilo po 
na miejicu tutaj, Wszystko wł. z opskows- 
(2237-5-7) 


w Wersehets (= polrd. Węgrzech). 


Pigatki Morisona|; 


Najlepsze ze środków CZYSZCZĄ- 
cych i przeczyszczających krew we 
złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
ż zepsuciu|. 


30, ulicą Louis le Grand, — w KRA- 


w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
— we LWOWIE w a- 

: [1562-32-] 


dą teza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i 
liższe szezegóły w illustro- i 


FIZYKA DLA SZKÓŁ POCZĄTKOWYCH 


Dr. J. Criigera, oprasowena przez Andrzeja Nózefczyka, 
Wydanie czwarte. — Cena 60 cnt. w. a. 
BB" Nabyć można we wsz;stkich Ksiggarniach. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 4 października 1880 r. i dni następnych. 


Dyr 


w złooie, srebrze 1 


zastawione w czasie od 1 
ubranie, bielizna it 
lgo Września 1879 r. do 1go 
w terminie przez statuta Zakładu 
serie ulicy 8. Bocha 
publicznéj licytacyi najwiecéj 
Wzywa sie zatem strony 
minem licytacyi, t. j. do dnia 


Bd ee Bn DI BA 


imiszej, jszeli przed wejśsiem uronezyli 


dréw .i wszelkich: do 


załatwia spiesznie. Hg 


Woda i Pud 


Dostać można we wszystkich 


MEDAL ZASŁUGI przyznany 
wystawie wiedeńskiej, 


F: AO E po? y i dania. — Wiadomość w Hotelu WYŻSZEGO GATUNKU 
GB RF: Ap An j a | NA aaa tae: | aK 35 3K 25 2E SK > Krakowskim. [2264-5-5] fernussecxki porcelanows swano 
i ca Anjela ceclad leczenia gmną wodą w Zuekmantel — ae 
5 } (ma Szlasku austryackim). TA A » BEBE 

at Najbliższa stacya kolejowa Ziegenhals oddalona 0 


M ciała, kąpiele izliviowe. 
MIES y TAZAS 


ysliwyohl 


100 naboi Lefauchenx niezawodnych, kal. 
przybitek ulep- 
szonych 35 c., odpowiednio znizone 
iglicowych Tesch- 
za nadesłaniem złr. 2 po- 
z Magazy- 
w Krakowie. 


16, ztr. 1:50, paczka 


ceny przy Lankaster, 
ner i Dreyse; 
syła się franco 10 funtów szrutu 
nu Broni F, J. Demmer, 
Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 ent. 

Rące do puszczania 


AATWARDZENIU 


zapobiega s | leczy przez użycie 
Pigulek roślinnych CAUVAINA. 


wodzęniem: ponieważ składają się wyłącznie 2 24 
sin, niesprawujs rzniocia ani kolek i mogą się 


i 
i 


Denis 147. $ (1904-81 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. Trau- 
ozyúskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w.ąptece p. Z, Ruckera i n.p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
Fran- 
2088, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
ekiego. y 


a RA a Wtorkm 14 Wesedala 1880) a 
Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


zaopatrzoną jest we wszelkie 
o 
książki szkolne, 


mapy, atlasy, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
polecą się przeto Prześwietnej Publiczności. 


Nakładem Księgarni W. E. Friedleina w Krakowie 


LANLADO POYCROWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


„kosztowności 


go Maja 1879 do 30 Września 1879 włącznie, jak również 
i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
Marca 1880 r. włącznie —. z powodu niewykupienia. 
przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
4 Października 1880 i dni nastemmych o godz. 91, przed połudn. ma |. 
naprzeciw jatek pod 
dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
interesowane, aby we własnym. 
1 Października 1880 r. włącznie 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. 


¿ Akademia handl.-przemysł. w Graou | 


Honezacy akademię maja prawo do Jedzorossnej służby ocho- 


PIERWSZY SKLAD 


LAMIP i 


własnej kopalni 


w Krakowie, ulica Szewska, róg Jagiellońskiej, 

| Filia: ulica Grodzka, róg św. Józefa, 
poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych lamap, 
naftowych i do świec, — dobór kloszów,. kul, tulipanów, 
lamp pojedynczych części po. cenie. 
najlepszą salonową niezapalaą nafte krajową, 
swiece stołowe Apollo i Kościelne, 


gro 
BĘ Listowne obstalunki z 


Dra PIERRE — 


2 FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, | 
8, ma Placu Opery w Paryżu. 


składach fryzyersko-perukarskich. 


najwyższa nagroda przyznana tym: środkom 
toaletowym do zębów. 


Otwarty przez caly rok. 


25522.) M d Nasz MODBL ZABREWETOWANY 
3 IEZ z5 E 
EEIE ea acts md = paszey (6S7CZOWJ BREE 
Sr odok BE zeolw -kie E lr Te W UUKIERNI 


(2098-9-) 
ze strzelb po 15 ent. 


Ksiegarnia antykwarska i sklad mt | gp ESIBGARNIA | 
LEONA PROT TERA 


i iéj bleca 
kowie przy ulicy Szewskiéj p > 
ma ae uwiadomić Szan: P. Te Publiczność, Po asdzwyeznj zmiżonysh cen 
(2446-6-6) że z dniem 1 Września b. r. otwiera |ALZOG. Historya powszechna kościola 64 


- Wypsżyczalnią nut 10 złr. znizona 5 zh. 


ASNYK. Cola Rienzi z 2 złr. zniź. na 1 z 
% doborowych utworów nowszćj literatury mu-| BULIŃSKI X. Historya kościoła polskiego 34 
zycznój złożoną. 


z 12 złr. zniżona na 6 złr. R 

Poleca kompletne wydania „Chopina*, DANTE, Roska Komedya z rycinami x19, 

€ . ° e ee 1% 1: D 

„Mendelsohna“ i „ Webera“ jak osa GILLER. Polska w walce z 3 złr. zniż. na 1 zł yy 

tanie wydania „Petersa“ i Litolfa“, a KRASZEWSKI. Wicozory- drendenakis z oy 

alogi naj rozsyła na żąda-| 40 cent. zniżon. na 1 zh. ent. a 

a er 2 KRASZEWSKI. pon 6 tomów z 8:zhy, gy 

3 iż 5 centów. 

|. Poleca swój dobrze zaopatrzony skład | „niż. na Listy > Krakow Beton «900 

antykwarski utworów łatwych dla początku-| na 4 złr. 25 cent. e 

jących, wszelkich ówiczeń, tak fortepiano- KREMER: Roma dołach z rycinami 64 

j 2 i - Z Zdr. ZDIZ. N: . WAR 

u a NOCH Loe A EE MOCHNACKI. Powstanie narodu pols. 3 t. 294 sE 
Katalogi osobne nut na cytre, rozsyła darmo. 
W powyższej księgarni antykwarskiei 


zniz na 3 ztr. 
MORACZEWSKI. Dzieje Rzeczypospospoli 
nabyć można również wszystkie książki 
szkolne. (2474-5-6) 


skiej 9 tomów, z 25 złr. zniż. na 10 z 
MÜLLER MAX. O umiejętności języka 2 
% 9 zł. zniż na 6 złr. 

Mrawcowa 

udziela kroju za dni 14 i form, przyjmuje kotdr: 

i płaszcze do szycia, do maszyny po 2 łokcie ze 

1 ont., przykrawa suknie i chodzi do robót po dr- 

mach prywatnych. — Ulisa św. Rocha Nr. 461 
(2535 -2-3) 


osgmioterwalc 
Fryderyka Wiesege © 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agonoyi dis Rolalków 
S. Mikuckiego 
w Rynku gl pod Nr. 28. 


- 


wyazłą 


(2586-1 3) 


ekcya 


EC. Poezyć 2 t., z 3 złr. 40 c. zniż gy > 
PIOTROWSKI RUFIN. Pamiętniki z pobyt 
Syberyi 3 tomy, z 9-złr. zniż. na 2z 
POL W. Obrazy, z yoia natury 2 tomy, z 4y 
zniż. na 2 zlr. 20 centów. — NIE 
SZUJSKI. Jasełka galicyjskie z 1:30 zniżna 8], > 
TARNOWSKI. Poezye studenta 3 tomy, z d4 
40 e. zniz. na 3 złr. 50 centów: NB 
¡WENNONTY. Historya. literatury „francuskiej gf i 
złr. zniż. na 1 złr. 40 centów. _ "EL 
ZACHARYASIEWICZ. Marek Poraj, powieść zu 
sów konfederacyi barskiej z 2:40 zniż. na 6) 
SCHMITT. Panowanie St. Augusta z rycin, y 
złr. 50 e. zniż. na 50 centów. . . (2436-3-6) 
Katalogi dzieł zniżonych rozsyła bezpłatnię ; 


w drogloh kamientaoh, 


Józef Dumaire, _ 
nauczyciel. jezyka francuskiego, i, żona jeg 3 
udzielają: francuskiego i niemieckiego tal 
w domu jak i mieście. i 


Be Wyprzedać drzewek owocowyi 


orzechów włoskich olbrzymich, latorośli win 
(2531-24) 


I. 468, w drodze| 


interesie przed ter; 


pospieszyły. z wyku- 
(2583-1-3) 


OH ulica Grodzka L. 67 w Krakowie. E 

b. r. sl ośmnscty rok szko'ny. ? > TYRYJSKIEJ Zaopatrzywszy mój skład w świóżo nades 

i i, kupiseko r sł no: x 

n a WIR HJ KRI WI II fortepiana | 

ee ae > z : LITA polecam takowy Szanownej Publiczności. © 
para ye bs aj | dos moża OAI Radzi. 


Kraków, ul. Bracka L. 157, , E 
Utrzymuję zarazem Bluro, umiesz. 
czeń bon i nauczycielek wsze. 


kiej narodowości. — 
U ń z pierwszego: lub drugiego re 
626 ku praktyki, znajdzie natych ~ 


miast miejsce w-aptece E. Denkera © 
w Lezajsku. [2516:2,3]7 


BAWEŁNY 


białe i kolorowe 
do wszelkiego rodzaju robót ze znanej po- 
wszechnie fabryki w „Harland“ najtanie 
tylko w handlu (2256-7-12) 
F. Bruno Hahn 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej. T 
(Ceny bawełny do pończóch) 


3 drutows lub zwana Potendorfska N, 16 f. str. 1:21 y 
| Ne » _lipska N 16 f złr. 117 


w apteee „pod Głwiazdą* 


Konstantego Wiszniewskiego 
w.Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
'825.85 


Guziki modne 


NA SEZON JESIENNY 


otrzymał i poleca 


E. Bruno Hahn w Krakowie. 


(2257-6-6) 


Ich ertheile deutschen Unterricht 


und bereite für deutsche hö- 
here Lehranstalten vor. (2490-6-6) 


B. Michael, 


ulica Sławkowska Nr. 286. 
sory (ratże lutoównie ) 


‚Solitera p. Bloch.w Wie- 
dnim, Praterstrasse Nr 42, (1936-3 10) 


SB zir. 


iapiacg tenn, który po ur Minkeora weds 

do met i zębów Masz. po 20 e. kiedskol- 

wick ‚böly sgbów dostanie, lub komu x ust sus gé 

będzie, Opakowanie 10 e. cacbuo. Wilke. Rösler 

w Wiedniu, M. Reglerungsgasse 4. 
Tylkó prawdsitwa w Krakowie u E. Stookma- 

ra, aptek, — wıTeruowie n Juliusza Reida, aptek. 

11254 36- 


wsjaśnień 
w. Gragu 


O 


> 


NAFTY 


zerandoli 

knotów, cylin- 

najtańszej, — 

amerykanskg i ligroine, — 

is oraz piękne wieńce na 
Y. 

wszelką starannością z zadowoleniem 


(2407-7-10) 


s 


n ” 


6 = Estromadura N. 5%, f. złr, 1:46 © 
inne Nie stosunkowo do grubości taniej lub drożej, i 


fod Nr. 10 w Rysżn | 
na I. piętrze, jest piamimo nówe 
do wynajęcia każdego czasu. 
Tamże jest do wynajęcia cate I. 
piętro z meblami lub bez, nich, od i 
św. Michała. (2533-2-3) E 


E|UURAGAO P. BARDINET 


2 ERMOGES we FRANIWE 


Zebow | 


‚Doktorowi PIERRE na 


(1905-17-) 


j2dng milę. Elektroterapia, gniecenie + 
( 


zrobiony jest z lekkiej jak piór 
ko materyi — i waży mniej więce, 


FP. Behnaua i Heinricha 


GRZYBÓW DOMOWEMD, 


f t 3 ść 

Drs H, Zorrenera Antimermliom, +. kp - = (GH) ora: = OM 

wilej z chemicznej fabryki. Gustawa Echa Teh. Meterya jest jednak nader slag, þer- W GUKIERNI = 
na w Wiedniu, X., Sim meringerstr. 137, i = 


dzo gibky i już wypróbowaną. Płsszc? 
z kepturem kosztuje od 

jedenastu złr. 
wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzig 
(0a Bziaemu miary cdwrotay pocztą, 
P as et & JÓB sę 
pierwsza fabryka materyj nteprzenakaln., 

Stadt, Riemergasse Ne. 13 
w Wiedniu. 


jest wedie długoletnich doświadszeń i urzędowych 
prób najlepszym i naj AR ke środkiem do wy- 
tępienia i usunięcia grzyba | omowęgo, tudzież do 
obsuszenia wilgotnych cian przesiw zgniliźnie. Li- 
ozna swisdestwa urzędów, kolei żelaznych, budo- 
wniczych, iużynierów it d. są do przejrzenia. Tad 
fabryza plesa tąkżą awój usrany, tewaly brue- 
mientee czs li pawłożę kolorowa = wo- 
dnego szkła na faszaty, tudzież jazo ochronę 
przeciw niebezpisozenstäu pożaru, — Prospekta 
í opis użycia dermo. 


P, Rotiendera, >: 
(1083-10 24) 


Skład w KRAKOWIE u p. FRANCISZKA LE-| We wiassym interazie Bależy uwaied ną ra 
NERTA. (1897-10-13) | firmowy zaak fabryczny, gd i wszelkie ale 
one ais Eangerayo ow 
a nasladowaniu, 13) $ 5 , £3 os tes 
500 zir siadamy. "5 Meji, amerykanskie 
spas temo, ko ory an |AMOMSZKI d zss:rków| sztyfty drewniane 


Bothego wody na zęby 
po 35 ct. za flaszke, kiedykolwiek 
dostanie bola zębów, lub koma z nst cu- 
chnąć będzie. 
Jan Jerzy Kothe, 

nadworny dostawca w Berlinie. 
Filia w %iedniu Y. Tiefer Graben 37 I. |. 

W Krakowie prawdziwa tylko u p. 
J. Hammera naprzeciw kościoła N. P, Mary; 
iu p. Józefa Klugera; w Tarnowie u 
p. J. Streisenberga.. (2309-2-) 


szek pancerny siiuks 
) 3 złr w. a. su enie jak z 
prawdziweg » zYots, 
5 lat Disomamego po- 
reczenia., 


dostarezam w workach po 25 kilo, 
za 100 kilo po złr. 20 na miejscu 
w Pradze, bez doliczenia worka. 


mag" Wszelkie potrzeby 
dia szewców 


hurtownie po cenach fabrycznych. 


Zygmunt Reach 


w Pradze, Wenzelsplatz Nr. 15. 
(2281 8 10) 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Łakooiński, 


Kwit poręczenia. 

Za kupiony dziś u vas Faneuszek Pan- 
eerny p:zy;muję porgosenis ma 5 lat, tj. przyj- 
muję ten łańcuszek za zapłatą złożonej ceny napo- 
Wrot, gdyby tanza w przecię gu 5 iat szczernisł. 


Französisches Magazin, 


WIEN, Kärntmerstrasse Nr. AB. * 


